
Wychodzi ls» i 15s° każdego m iesiąca.

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  Z y g m u n t  G ollob .

ludzie, pracując uieustauuie nad ułatw ieniem  sobie pracy, doprowa­
dzają niekiedy do zadziwiających rezultatów . Jakież to np. nie- 
obliczone korzyści przynosi społeczeństw u m aszyna do szycia, 

p a ra , elektryczność, ścieśnione powietrze, pospieszne m aszyny drukarskie 
i wiele, wiele innych wynalazków, na których wyliczenie nie starczyłoby nam  
miejsca. Niedawno, bo w ostatn im  num erze naszego pism a podaliśmy obszer­
niejszy opis m aszyn do składania czcionek i justow ania w ierszy pomysłu 
p. Lagerm ana, dziś przychodzi nam  podzielić się z naszym i czytelnikam i 
wiadomością o nowym wynalazku w zakresie sztuki drukarskiej.

Pp. L . W e r n e r ,  zarządzca i W H a j e k ,  stereotyper drukarni F ryde­
ryka Jaspera  w W iedniu, w ynaleźli pewien rodzaj lenij do składania tabel 
„e ingesetz t“, które żm udną tę pracę znacznie u łatw ią i przyspieszą, a nadto 
zapotrzebowanie nieskończonej ilości drobnego m aterjału , używanego do tego 
rodzaju robót, całkowicie praw ie usuną. Poniżej podajem y opis tego wynalazku 
podług relacyj wychodzącego w W iedniu Ó sterr.-ung. Buclidrucker-Zeitunę).

L inje przedstaw iające skład poprzeczny (Q ucrsatz) przecięte są w odstę­
pach '/^-petitow ych od góry aż po wysokość wchodzącego w skład ju stunku  
(Fig. 1). K w ersatz składa się zwykłym sposobem, najpierw  go się szpanuje, 
następnie osadza się linje podłużne, które m ają tu  tylko 1 cicero wysokości 
(Fig. 2). Te eieerowe linje podłużne m ają na  obu swych końcach wcięcie, 
które odpowiada idącym równolegle z linjam i poprzecznemi in terlin jom  m o­
siężnym (Fig. 3).

In te rlin je  są o 3 punkta niższe od linij. In te rlin ij tych m ożna także 
używać przy sztukowaniu linij podłużnych. Dalej są jeszcze dwa gatunki 
ju stunku  (F ig. 4u i b), które służą do sztukow ania linij. Oto wszystko.

W arunki p r e n u m e r a ty : we Lwowie rocznie 3*20, półrocznie l ’G0, kw artalnie 80 c t . — Na p ro w in c ji: rocznie 3\50, 
półrocznie 1’75, kw artalnie 90 ct. — W K rólestwie polskiem rocznie 3 ru b ., półrocznie 1 rub. 50 kop. — W Księ­
stwie Poznańskiem  rocznie G marek, półrocznie 3 marki. — Inseraty  przyjm ują się po 18 ct. (30 pf.) od w iersza 
szpaltkowego drobnego druku. — W szelkie przesyłki adresować należy: Zygm unt'G ollob, u lica Akademicka 1. 8.

Nowy sposób składania tabel.
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F ig .  i .

F ig .  2 .

F ig .  4.

F ig .  8.

W  ten  sposób m ożna w przeciągu godziny złożyć kolumnę kw artow a 
(z w yjątkiem  rozumie się główki), mającą około 30 linij poprzecznych i ty ­
leż podłużnych, podczas gdy zwykłym m aterja łem  robota taka dałaby się 
zaledwie w pięciu godzinach uskutecznić, trzeba bowiem wziąć na uwagę 
ze zecei im ałby tu  do zapełnienia 900 pól, do czego prócz różnego rodzaju 
justunku  potrzebowałby kilkaset linij.

Nadmienić tu  jeszcze musimy, że drukując osobno kwerzac a osobno 
tabelę zyskuje się wiele_ na składzie i nowy ten  system  nie przedstaw ia 
w taknn wypadku wielkiej korzyści, jednakże przy wielu robotach tab e la ­
rycznych jak  fak tury  o kilku stronnicach lub też takich, k tórych nakład 
jest wielki 1 dlatego koniecznem  je s t złożenie kw erzacu w tabeli, nowy ten 
system  ma nieskończoną wyższość nad dotychczasowym. Ma on także wielka 
wartość dla _ tych robót tabelarycznych, które drukowane na amerykance” 
zawsze prawie drukują się w dwóch formach.

_ Także przy tabelach w dziełach, które ze względu na kw erzac w ym a­
gają poclwojnego druku dotyczącego arkusza, co ja k  wiadomo doprowadza 
nieraz do nieporozum ień z wydawcą, nowy ten  system  bardzo je s t pożadany.

/  tego, cośmy powyżej powiedzili wynika, że w ten  sposób oszczędzi 
się w ciągu roku znaczna sum a na składzie i kosztach druku. Ten skład 
tabelaryczny, można także bardzo dobrze stereotypować, tylko w takim  w y­
padku należy kwerzac całkowicie justunkiem  w y p e łn ić ; jes tto  tylko bardzo 
neznaczna robota, zwłaszcza tam, gdzie dłuższe sztegi zawsze sa pod reka.

■ ~-oizysci tych nowych linij są tak wielkie, że rozchodzić sie jeszcze
noże tylko o ich cenę, która na pierwszy rzu t oka zdaje sie być bardzo
wielką, a jednakże tak  nie jest.

Gdybyśmy chcieli złożyć kolumnę kwartowa o 35 liniach poprzecznych 
>6 nonparelowych, 44 garm ontow ych, 33 mitlowyeh, 26 ‘̂ -p e tito w y c h  i 22 
/^-petitow ych polach itd., potrzebowaliśm y do tego 2130 nonparelowych 

.540 garm ontowych, 1155 mitlowyeh, 020 9/4-petitow ych i 770 “ h -p e tito - 
yych Jmij — razem  więc 6505 sztuk linij. Przykrojenie 6505 lenij kosztuje, 
leząc za 100 sztuk po 85 ct. . . . . , . 55.29

W aga tychże w ynosi;
F36 kg. a  4 złr. 20 c t.................................................................. 25.3!
>6 linij podłużnych długości 60 cicer 2'67 kg. a 4 złr. 20 ct! ” 11-21

Razem  ~ złr. 84-81
Do wykonania tej roboty nowym m aterjałem  potrzeba:

!5 nadciętych linij poprzecznych, długości 40 cicero (0-88 kg.) po 12 złr
za k i l o g r a m .............................................................................................. złr. 10-56 '

................................................................................................. „ 1'504 koło 100 cięć

' T W ! '
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66 cicerowych linij podłużnych długości 60 cicero (0’66 kg.)
po 25 złr. za kilogram  . . . . . . złr 16’50

rozm aity j u s t u n e k  „ 2 '—
Razem  . złr. 30*56

( P r ó b k a  s k ł a d u  z ło ż o n e g o  w  t r z e c h  k w a n d r a n s a e h . )

Z powyższego zestaw ienia okazuje się, że używając nowych tych linij. 
w rzeczywistości wydaje się na  linje zaledwie trzecią część sumy wydawanej 
dotąd, ponieważ drukarzow i nie rozchodzi się o wagę, lecz o korzyści, jakie 
mu linje przynoszą.

Jesteśm y przekonani, że nowe te linje także i w naszych drukarniach 
w krótkim  czasie do użytku wprowadzone będą, i zastąpią dotychczas uży­
wany m ateriał, zwłaszcza tam  gdzie idzie o szybką i tanią robotę.



. _ . _ _ , danym  ____
w k tó rych  in teresie on działa ł i od k tó rych  wiadom ości czerpał, z obaw y przed 
pryncypałem  lub zarządzcą, zwrócili się przeciw  niem u i najoczyw istszym  fa­
ktem  gotow i b y  by li zaprzeczyć. N iechże każdy , kto się czuje pokrzyw dzonym , 
sam  się o swoją krzyw dę upomni, a m y mu pewnie naszego pośrednictw a nie
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D ziw ne pretensje.
Tem i dniam i odbędzie się doroczne W alne Zgrom adzenie Tow arzystw a 

wzajem nej pomocy d rukarzy  lw ow skich, na k torem  przyjdzie nam  znów zasta­
naw iać się nad  niedoborem , bo trzeba  w iedzieć, źe i w  drugiem  półroczu 1890 
roku, pomimo znacznego obniżenia w sparcia  chorych, okazał się w  praw dzie 
n ieznaczny, ale zawsze niedobór. N iedobór ten  daje się tem  dotkliw iej odczu­
wać, ze zjedzono już  w  całości fundusz rezerw ow y i wzięto się do zaciągania 
pożyczek z funduszu żelaznego.

B ędziem y te d y  m ieli św ieżą sposobność słuchania zw ykłych  sk a rg  i na­
rzekań  na W ydzia ł, na opieszałość członków i t. d. i t. d. K ażdy  z osobna 
w ylew ać będzie swoje żale na drugich , tw ierdząc, źe dawniej przecież lepiej 
byw ało, gorliw iej pracowano dla S tow arzyszenia, i urządzeniem  balów  i t. p. 
zabaw , przysparzano mu dochodów. N iew ątpliw ie ta k  by ło  daw niej, lecz dla 
czegóż dziś ta k  nie je s t?  Bo każd y  um yw a ręce od w szystk iego i niczem się 
zająć nie chce.

Pocóż tu  w inę zwalać na drugich , gdzie sam em u potrzeba uderzyć się 
w  p iersi i pow iedzieć: m oja w ina. Ja k że  możecie żądać od W ydzia łu , b y  tenże 
za ją ł się urządzaniem  balów  i zabaw , jeżeli ten  W y d z ia ł od k ilku  ju ż  la t, mimo 
źe co roku  się zm ienia i coraz to nowi w chodzą do niego członkowie, nie po­
czuwa^ się naw et do tego obowiązku, b y  się zejść raz w  m iesiącu i pozałatw iać 
najw ażniejsze sp raw y S tow arzyszenia? A  jeżeli w  tym  W ydziale  znajdą się 
naw et członkowie chętni, gotow i z całem  zaparciem  się siebie pracow ać dla do­
b ra  S tow arzyszenia, to czy je s t  w  ich mocy zdziałać tu  cokolwiek w  obec zu­
pełnego b rak u  poparcia ogółu, k ró ry  w szystko k ry ty k u je  a nic dodatniego 
zdziałać nie po trafi? Czyż nie zrazi ich ta  ogólna apatja , ten  b rak  wszelkiego 
uznania i nie stłum i w  zarodku ich dobrych chęci i usiłow ań ?

Te same zarzu ty  słyszym y także ciągle przeciw  członkom W ydzia łu  To­
w arzystwa^ korporacyjnego. A przecież i ten  W y d z ia ł i poprzedni b y ły  żywione 
najlepszem i chęciami, ja k  to w idać z protokołow  i licznych odezw w ysyłanych  
do kolegów  i dostarczenie d a t w  celu założenia s ta ty s ty k i i t. p. G dy i' tu  
okazał się b rak  poparcia u  ogółu, a naw et po jaw iły  się p ro testa  przeciw  naj- 
form alniej pow ziętym  uchw ałom  Zgrom adzenia, W ydziałow i nie pozostało nic 
innego ja k  ty lko  zaniechać uczęszczania na posiedzenia i zdać w szystko na 
opatrzność Bożą. To tez dziś są tak ie stosunki, źe naw et n iektóre gazety  
płacone są poniżej cennika, zecerzy sk łada ją  i dostaw iają z u p e ł n i e  z a  d a r -  
m o jak ieś  boczne in se ra ty , d rukarn ie  u trzym ują  ty lu  uczni, ilu  chcą i ta k  długo 
każą im  p rak tykow ać, ja k  długo podoba się p ryncypałow i lub zarządcy, a n ik t 
się o^to w szystko nie upomni, n ik t tego nie skarci, gdyż wszelkie tego rodzaju  
nadużycia sta rann ie  byw ają przez sam ych kolegów ukryw ane i chyba „przy 
piw ie“ m ożna się czego dowiedzieć i to „pod sekre tem 11.

Czyniono także zarzu ty  „Przew odnikow i11, że za mało udziela ochrony 
in teiesom  p iacu jących , a naw et po jaw iły  się g łosy  z K rakow a, iż tam że czynią 
s ta ran ia  około założenia nowego pism a, k tó reby  broniło n a s z y c h  interesów . 
To znaczy, źe „Przew odnik11 ich nie b ron i! A  czyż „Przew odnik11 odmówił 
kom u kiedykolw iek zam ieszczenia a rty k u łu  dotyczącego n a s z y c h  sp raw ? Czy 
nie  ̂w zyw aliśm y ju ż  k ilkakro tn ie w szystk ich  kolegów do w spółpracow nictw a ? 
I  cóż m y tem u w inni jesteśm y, że na nasze w ezwanie nie w p ły n ął do tąd  ani 
jeden  a r ty k u ł?  Ze każdy  zaś wie, lecz to co wie uk ryw a sta ran ie  dla siebie 
i boi się, czy nie chce drugiem u do wiadom ości udzielić, na to m y ra d y  nie
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odmówimy, a niech' nam  n ik t nie czyni zarzutów  stronniczości i obojętności 
dla spraw  naszych.

Ze w szystk ich  ted y  stron słyszym y narzekania i sk a rg i na drugich, 
a n ik t się nie chce przyznać do w iny, kaźcly żąda od d rug ich  tego, czego sani 
zrobić nie chce lub nie może. Dziwne zaiste pretensje  !

Walne Zgromadzenie I. Związkowej drukarni.
T o w a r z y s t w o  I. Z w i ą z k o w e j  d r u k a r n i  we  L w o w i e  (stow. zarejestl'. 

\  nieograniczoną poręką) odbyło w dniu 22. lutego b. r. swoje doróeżiig W alut Żgłoiba* 
dzenie, przy udziale 24 członków towarzystwa, pod przewodnictwem p. A. W ierzbiańskiego 
prezesa Rady zawiadowczej. Po szczegółowem objaśnieniu przez dyrektora towarzystwa p. 
Albina Todschindlera przedłożonego Zamknięcia rachunków i bilansu ża osiniiasty, rbk a j : 
ministraeyjny t. j. od 1. stycznia do 31. grudnia 1890. i pb któtkieln ŚptaWOzdaniłl RadJ' 
zawiadowczej, ^Walne Zgromadzenie przyjmując powyższe udzieliło Dyrekcji absolutorium, 
a dalej na wniosek Rady wyrażono uznanie Dyrekcji za gorliwą pracę około prowadzenia 
i rozwoju drukarni, która szczególnie w roku ubiegłym przyniosła znaczną dywidendę sto­
warzyszonym (KP/o), a nadto dała możność licznemu personalowi pracującemu do przy­
zwoitego zarobku, nie wyz^kiwannn-n o.u rr(̂  7im lwio! ni r  Cf/ m O 1 ło m i nn/lnr/rniomi nnnnlbn 
wemi. W  uznanie pożytec 
dzenie dyrektorowi (p. A. 
w łącznej kwocie 250 zł.

Z przedłożonego Zamknięcia rachunków za rok 1890 podajemy niektóre cyfry. P rzy­
chody: Udziały 2.304 zł. 6 ct., za uskutecznione roboty 50.535 zł. 15 et., inne pozycje 
6.161 zł. razem przychodu 59.000 zł. 42 ct. Rozchody : Udziały 1.387 zł. 32 ct. krydyto- 
l-owie (pożyczki, materjały i inwentarz) 10.309 zł. 33 ct., papier 3.378 zł. 31 ct., farba i 
masą 419 zł. 25 et., wydatki na inwentarz 5.566 zł. 63 ct., wydatki ruchu 3.731 zł. 2 et., 
wydatki komisowe (jak za pomoc jnnym drukarniom, litografiom i t. p.) 4.410 zł. 55 ct., 
płaca dyrektora l . :0 0  zł., płaca zecerom 19.008 zł. 34 ct., przy maszynach zatrudnionym 
osobom 5.143 zł. 12 ct., czynsz światło i opał 1.945 zł. 47 ct., podatek 1.582 zł. 41 ct., 
inne pozycje 3.712 zł. 51 et. — razem rozchody 58.794 zł. 26 ct. — Ogólny ruch kasowy 
117.794 zł. 68 ct.
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w innych towarzystwach 1.040 zł., razem 53.512 zł. 67 et. Stan bierny: udziały członków' 
32.544 zł. 6 ct., fundusz rezerwowy 1.870 zł. 50 ct., pożyczka 11.013 zl. 22 ct., papier i 
farby 4.340 zł. 78 ct., na inwentarz 127 zł. 78 ct., czysty zysk w 1890 roku 3.616 zł. 33 zł. 
razem 53.512 zł. 67 ct. Stan członków z końcem roku 39. Do rady zawiadowczej wybrano 
ponownie na lat trzy następujących członków pp. Bukasiewicza Edwarda i W alleka Alojzego.

Drukarnia zatrudniała w roku 1890 dwóch członków zarządu, 26 zeeerów, dwóch 
maszynistów, 1 drukarza na prasie, 4 uczni, 6 dziewcząt przy maszynach i 4 ludzi do 
cięższych posług. Cztery maszyny, z których jedna podwójna (o dwóch cylindrach) pędzone 
są 4-konnym motorem gazowym Przy drukarni znajduje się także gisernia czcionek pana 
Adolfa Golczewskiego. Z liczby 31 pracujących towarzyszy (wraz z członkami zarządu) nie 
należy do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 6 ! i do Towarzystwa drukarskiego „Ognisko11 6 )

Ruch. w  naszych Stowarzyszeniach.
— . Posiedzenie „Ogniska" 26. lutego b. r. Przewodniczący p. Z. Zgodziński, obecnych 

członków Wydziaiu o. Odczytano pismo w sprawie ekwiwalentu, przeciw czemu rekurs zo- 
stał wniesiony. Przyjęto do Stowarzyszenia jako nowo przystępujących pp. Machulskiego 
i Hamudę pracujących w drukarni p. Beylego. Uchwalono wypłacić zapomogo tygodniowa 
p. lomaszewskiemu z potrąceniem za pożyczoną a nieoddana książkę z bibliotek! Stowa-

lekcję książek dla biblioteki „Ogniska". Zarząd uchwalił publicznie w „Przewodniku" po- 
dziękować i osobno wysłać podziękowanie. Uchwalono zawezwać eyrkularzem członków 
z<llGg<kjących z książkami w37pozyczonemi z biblioteki. Polecono zaprenumerować wychodzącą 
w Warszawie Encyklopedję illustrowaną, oraz zakupić podręcznik) Waldowa „skład akcy­
densowy i inseratowy". Natem zamknięto posiedzenie.



W ydział „O gnista" uprasza Szanowną Redakcje „Przewodnika" o łaskawe 
szezeme niniejszego podziękowania:

Zarząd Towarzystwa drukarzy lwowskich „Ognisko" imieniem W ydziału 
k o w , składa liiniejszeni Wielmożnemu Panu Józefowi Tin.TrnritteTrinłrm

zamie-

i

i \ t itjuiiuicznem wyKonamem meustenuiaeem
w żadnym względzie podobnym prac za granicą — bardzo cennym sa dla nas nabytkiem,
S tow arzyszenT ieJSZym’ 26 poeho(1zl od Wielmożnego Pana tak życzliwego naszemu 

Przyjm  przeto Wielmożny Panie wyrazy prawdziwego szacunku.

_ 7 ,7 _  Za W ydział „Ogniska"
Ludwik Singel Zygmunt Zgodńński

, . sekretarz.
przewodniczący.

C ^ s t ° c. , l o w y  o trz y m u je m y  w ia d o m o ść  o 5 0 -le tn im  ju b ile u s z u  J a n a  H e n e c z k o - 
wsk ego z e c e ia , k tó ry  w  d n iu  11. s ty czn ia  1841 r. o trz y m a ł p a te n t  w  d ru k a rn i  J a s n o g ó rs k ie j .  
J u b i la t  p o m im o  w ie k u  sęd z iw eg o , (69 la t) , p ra c u je  w y trw a le  p rz y  k aszc ie , m o g ą c  zaw sty d z ić  
n ie je d n e g o  m ło d z ie ń c a  sw ą  w y trw a ło ś c ią  i c h ęc ią  do  p ra c y  o ra z  o d zn acza  sie  p ró c z  te g o  szcze­
ro ś c ią  1 p ra w d z iw e m  k o le ż e ń s tw e m . J u b i le u s z  H e n e c z k o w sk ie g o  o b c h o d z iliśm y  d. 1 lu te g o  b r

sniT ad ieow nVem; f u T ? —  ° a  .Tid U  ° Sńb ŻyCZ6ń’ m a ły m  S k o w a n y m  u p o m in k ie m  i u c z ta  
s z a n o w n e g o  j u b i l a t a   ̂ ” 7 ^  rOZ™ ^  w sp o m n ie n ia , ra d y  i u w a g i

D R O B I A Z G I .
,  ~T z  B u d a p e s z t u  n a d e s ła n o  z am k n ięc ie  r a c h u n k ó w  z s k ła d e k  i w y d a tk ó w  n a  s tra ik  
lu k a rz y  ta m te jszy c h . O g ó ln a  su m a  s k ła d e k  w y n io s ła  28 .555  z ł. 83 c t., w y d a tk i 26.6^0 z ł. 

p o z o s ta ło ś ć  1.905 z ł. 18 c t. R a c h u n k i  te  o b e jm u ją  czas o d  l ip c a  z r. d o  s ty czn ia  b r .
—  Y e d le  w ia d o m o śc i z ac z e rp n ię ty ch  z c h iń sk ic h  d z ie n n ik ó w  p rzez  „ S t. P e te r s b u rg e r  Z t ° “

ySląCi e1t“ e®° lstnienia „Pekińskiej gazety państwowej" skazano ni mniej ni wdecej 
tylko 1900 redaktorów na ścięcie głowy z powodu przekroczeń cenzuralnych.
. . , -"-tenach  w y b u c h ła  o s ta tn ie m i czasy  zm o w a zec e ró w , s k u tk ie m  czego d z ie n n ik i ta m -
e jsz e m ie  w y c h o d z iły  p rzez  k ilk a  d n i. N ie  w ia d o m o  n a m , czy zm o w a  ju ż  z u p e łn ie  u s ta ła  

1 z ja k im  s k u tk ie m  d la  s tra jk u ją c y c h . P

~  ■P a *1 F - W i i s t e > fa b ry k a n t  fa rb  d ru k a rs k ic h , k tó re g o  o g ło sze n ie  z n a jd u je  s ie  n a  
s ta tn ie j s t io m c y  n aszeg o  p ism a , o d z n ac z o n y  z o s ta ł  tem , iż cesa rz  o g lą d a ją c  jego  w y ro b y  n a

i lg o  z a s łu ż  7 yiStT le  leśn! czej ’. P ° le .c ił  m u  w y raz ić  sw o je  n a jw y ższe  z a d o w o ln ien ie  w  u z n an iu  
j  g o  z a s ili^  1 sk u tec z n e j d z ia ła ln o ś c i n a  p o lu  p rz e m y sło w em .

d o T n  l e d e * s c y  z p o w o d u  w z ra s ta ją c e j c ią g le  d ro ż y z n y  m e ta ló w  u ż y w an y c h
la n ia  c zc io n ek  p o d w y ż sz y li z d. 15. lu te g o  cenę  czc io n ek  o 10 % .

—  R u c h  w y d a w n i c z y  w  W ie d n iu  w z m ó g ł się  zn aczn ie  o s ta tn ie m i czasy , to  też  <ń- 
s e rm e , d ru k a rn ie  1 fa b ry k i m aszyn  d ru k a rs k ic h  le d w o  m o g ą  p o d o ła ć  zam ó w ien io m .

o g ło s ze n ie  w / ■ W a P e J  Zf mieŚCi,ł  W je d n e m  z f a c h o w ycli p ism  w ie d e ń s k ic h  n a s te p u ja c e  
o g ło s z e n ie „ W ła ś c i c i e lo m  d ru k a rn i ,  k to rz y b y  so b ie  te g o  życzyli, s p rz ed a m  ta jem n ice , w  ja k i
c l i  m o z n a ’ P rz y p o m o c y  zw y k łeg o  m a te r ja łu  d ru k a rs k ie g o , d ru k o w a ć  n a  b la sze , d rzew ie  
szk le  1 m n y c h  tw a rd y c h  m a te r ja ła c h , z ła tw o ś c ią  i b ez  u szk o d z e n ia  m a te r ja łu ,  ta k  czysto  

w  s p o so b  ta k  p ro s ty  ja k  się  d ru k u je  n a  p a p ie rz e “ .
„ G  o t  h  a i s  c l i  e Z  e i  t u n g “ ro z p o c z ę ło ’z d . 1. s ty czn ia  200  r o k  w y d a w n ic tw a .

c e n o  J ' r tr0ga; P o d a je m y  p o n iż e j w y k az  d ru k a rń ,  k tó re  n ie  p ła c ą  p o d łu g  o b o w ią zu ją ­
ceg o  c en n ik a  1 p rz e s trz e g a m y  w sz y s tk ic h  k o le g ó w  p rz e d  p rz e m y w a n ie m  -k o n d y c ji t a m ż e : '

A c l e l s b e r g  (w Kramie): drukarnia Szebera. — A u s s e e  -(w Styrii); drukarnia A nto­
niego Grilla — B a d e n  (w Dolnej Austrji).: drukarnia Haąsego. — B r u n e c i e  (w  Tyrolu): 
drukarnia Mahlego — B r u s  (w Czechach): drukarnia Eisenhausmera & Comp. — G a y a  
(na Morawie): drukarnia H . L . Steina. - K a r l s b a d  (w Czechach): drukarnia Kellera. -
P e t  t  c ,  P | ( W P n nl f ) :  d ru k a rn ia  R e s c h a . - M a r b u r g  (w S ty r j i ) : d ru k a rn ia  K r a l i l a . —  
i  (w S ty r j i ) : d ru k a rn ia  B la n k a . — P i l z n o  (w  C z e c h a c h ) : d ru k a rn ia  Ig n ,  S c h ie b la  —
1 r o  s s m t z  (na  M o ra w ie ) :  d ru k a rn ia  V rla .  —  S a a z  (w  C ze c h a ch ) : d ru k a rn ia  E d .  W i ld e ’a  —  
W a H a c h i s c h - M e s e n t s c h  (na  M o ra w ie ) :  d ru k a rn ia  V a n ie k a . —  W  a  i  d  h  o  f  e n  a  d 
O nitznS -  w  ^  a StrJ1,: H e n n e b e rg a .  -  W a r n s d o r f  (w  C ze c h a ch ) : d r u k a r a ia
T i » l P  t - T  ™ d ru k a rn le  B ec k a , D e n k a , D o r ra ,  F r ie d a ,  H a b e r n a la ,  IT on iga ,
B ie b e la , D m d n e ra  M a n d la , M n u k a , R ic h te r a ,  S c h ó le ra , W a g n e ra ,  g ise rn ia  G u te n b e rg a  —  
u  w  e 1 n  e r  a  n a leży  so b ie  z g ó ry  z as trzed z  w y n a g ro d z e n ie  p o d łu g  c e n n ik a  i p rz y z w o ite  o b c h o ­
d zen ie  się. R ó w n ie ż  w zy w a  się w s tę p u ją c y c h  ta m że  do  k o n d y c ji  k o le g ó w , ażeb y  p o d  żad n y m  
w a ru n k ie m  m e  p o d p is y w a li  re g u la m in u  ro b o c z eg o . —  W o l f s b e r g  (w K a r y n t j i ) :  d ru k a rn ią

   —
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C es. k r ó l .  ^ $ 0  w y łĄ e z . u p r z .

F A B R Y K A  F A R B  D R U K A R S K IC H  I L IT O G R A F IC Z N Y C H

JO Z E F A  K L E IN A
W  P R A D Z E  BTr. 0 1 7 -1 .

poleca n a j l e p s z e  f a r b y  c z a r n e  i k o l o r o w e  własnego wyrobu, jakoteż 
M A S Ę  N A  W A L C E  

i w s z y s t k i e  p o t r z e b y  d r u k a r s k i e  w  d o b o r o w e j  j a k o ś c i  
po  cen a c h  n a ju m ia rk o w a ń sz y c h .

^  ....................  S* '  C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  p o s e ł a m  g r a t i s .  T M

— n . ^  n n .  n  ; r> r> o  ^  ~ „

i O d zn acz o n a  prawem używania 
c. k. lierbu państwowego.

[ iMłrtnCTKIił̂rfnłlĘ̂tĘrfiTKĘrfilJ JHflnJlirîJiîtnWĘ.SITKiiłłnytulfir.OTfiTWiTftirrtW liiKif.liMP'

P re m io w a n a  we W iedniu, B erlinie , 
F rankfurcie  n. M., N iirnbergu i t. d.

J. H. RUST I SPÓŁKA
G I S E R N I A  I W ARSTAT M E C H A N I C Z N Y

we W iedniu, Griesgiissc 10.
W i r t i d ^ b ^ ^ f c i  M jgtt.s to ”!n io jsz ® “^ ó d k i ,  o rn a m e n t. ,  w in ie ty  i l in ie  m osiężne.
M n s t v n v r t o P ~  PosPlessIie P » » 7  akcydensowe „ E z c e ls io r - .  -  A p i a t y  do s te re o ty p ii 
K asz ty  Szuflo W in k o H u ' % °C'a  paJ 101.’1’ f ? 00™ 1®, ja k o te ż  I n ic ja ły  i M onogram y d la  tło c z n i, l ty g a ły , 
K asz ty , Szuflo, W m k c la k i, P rz y rz ą d y  do k lin o w an ia  fo rm , ja k o te ż  w szy stk ie  p o trzeb y  d la  d iu k a rA

W zory gra tis  i  franko.
C ałk o w ite  u rz ą d z e n ia  d r u k a r ń  n a  w ie lk ą  i m a łą  s k a lę .

W  ™
Założona • 

w roku 1848. Ą L. Kaisera Synów
Założona 

w roku 1848.

rv\.
T7Ś7* I ID ZE ILT, X. U n te re  W eissg -a rb ers trasse  22. i 2 t̂,

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne na szynach 
w 10 wielkościach.

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne z obrotem ko­
łowym w 9 wielkość.

Akcydensowe cylindrowe 
Daszyny pospieszne do 
deptania w 5 w ielko­
ściach.

Podwójne Maszyny z dwo­
ma cylindram i.

Maszyny na 2 kolory.
Prasy ręczne.

budowa od czasu założenia specjalnie

M A S Z Y N  D R U K A R S K I C H . o Ł t k i .

f j >

Automatyczne nakladacze
na druk czarny i ko­
lorowy, pojedyncze 
lub  podwójne. 

Aparaty do cięcia do 
przestaw iania na ró­
żne formaty;

Prasy do miedziorytów. 

Prasy do odbijania ko­
rekt.

Prasy pakowe.

M aszyna p o je d y n c z a  z o b ro te m  k o ło w y m . w

Kombinowane podwójne kałam arze z 4= walcami do nadaw ania przy ilustracjach, 
lneały do farb dokładnie uregulowane, Pópraw ne przyrządy do punk tu r dla n a j­

ściślejszego reg istru . P rzy  druku tabel arkusze prowadzone są bez tasiemek.



C eny w a u s t r .  wi

Karol
L I P S K  

specjalność od roku 1855

Maszyny introligatorskie, d ru ­
karskie, litograficzne i t. p.

W tej specjalności największy i najwięcej pro­
dukujący fabrykant całego świata!

R oczn a  produkcja 2 .6 0 0  m aszyn .

Z A S T Ę P C A :
P a w e ł B ec k e r, W ied eń  I I I ,  L o w en g asse  40 .

R A U . S E .  LEI PZICrS K t J i M C

FABRYKA FARB DRUKARSKICH I LITOGRAFICZNYCH

P. WUSTEZantor i skład: 

W IEDEŃ

Stadfc, Kolowratring 1. 9 PfafFstatten obok Wiednia
AUSTRYA

Zantor i skład : 

W IEDEŃ

Sfcadfc, K olow ratring 1. 9.

Farby drukarskie.
a)  dla maszyn.

CIII Farba gazetowa . .
CII „

CI « . .
B III Farba dziełowa . .
B il
BI „
A III Farba do ilu s tra c ji. 
A li „ „ „
Al „ n „

AO Do przednich druków
AOO
AOOO

b) dla pras ręcznych.

CCII Farba dziełowa . . 
CCI „ ,v - „ . . .<
B B III Farba akcydensowa 
B B II „
BBI „ ; ;
A A III „ do. ilustracji
AAII „ „ lepsza .
AAI „ „ przed. dr. .
AAO „ „ druku na

kredowo-glans papierze

Farby do k o p io w a n ia .
fioletowe, czerw.-nieb.

c z a rn a ...................................
c z e r w o n a ............................
niebieska ............................

złr. c.'
zalOOK

48
52 —

60 —

76 —

84 —

90 —

120 —

170 —

250 —
za 1 Ko

,4 __ j

(i —

8

90j
1 —

1 20
1 60
2 40

4 __

6 —

8 —

1 ”

-

P o k o sty .
Do d ru k .,li t . im iedziotyp.
Słaby ...................................
Średni ...................................
M ocny ...................................
Słoty p o k o s t........................
Miedziorytniczy pokost . .

W iedeńska  m asa na w a lc e .
Nr. 3. Bardzo silna . . . .

„ 2 . S iln a .........................
„ l .  Zrem do przelewów

F a r ty  lito graficzn e .
dla pras ręcznych i posp. 
Farba dc grawury II . . . .

„ piórowa II . . . .

„ kredowa III . . . .
_ „ II. . . .

I. . . .

„ do przedruków . . . 

Farba miedziorytnicza II . .

Farby ko lo ro w e
do druku i litografii.

Lak karminowy .

geranium

brylantowy .

Nr.

złr. c.
za 1 Ko:

70
— 80
— 90

1 50
— 80

zalOOK

150 _ _

150 —

150 —

za 1 Ko

1 501
2 —

2 —

4 _

7 —j
10

6

1 20
1 50

48
36 — 1

24 —

20 — 1

16 —
12 —

8 —

4

Lak brylantowy . . 
„ florentyński .

„ różowy Zrapp

Cynober karminowy prawdz. 
w dwóch odcieniach . ,

A n tik a rm in .........................
Cynober imitacia Nr. 1 zł. 2

N r. 2 i 3 .........................
Fiolet praw . R.&B Nr. 1 i 2 

„ 4 n il in  „ „ 3 i 4
* ■’ , T. n » 5 i G 

Chromoźółta, chem. czysta, 
w 4 odcień. w paczk.

w sztukach 
Zadmiumźółta, ja s. i ciem. 
Oker w 4 odcieniach . . . 
Jedwabiozielona w 4 odcie­

niach w paczkach
w proszku 

Chromoksyd zielony najprz.
„ oliwkowozielony 

Lak Yiridin żółtawy . . . .
„ „ niebieskaw y .

Ultra larin niebieski, jasny  
i ciemny w pączkach 

w proszku 
Pariserblau, najprzedn. . . 
Miloriblau jasny  i ciemny . 
Zobaltblau prawdziwy . .
A c h a tb ra u n ........................
Sepiabraun .........................
Terra di S ie n n a .................
Mahagonibraun.....................
M ineralbraun........................
Z rem serw eisa.....................

w

L w ow a f r a n k a .  Czas 3 m ie s ię c y , l a b  za  g o tó w k ą  2°/0 s t o .  
B eczk i b e z p ła tn i e , p u s z k i b la sz a n a  po  w ła sn y c h  k o s z ta c h .

Z drukarni i litografii P ille ra  i Spółki.

złr. *•
za 1 Ko

4 —1
4
3

12 —
10

4
6 —|

1 50
20 —
10 —

6 —

3 _
2 —

20 —
2 ~

3 _
2 —
8 —
8 —
8 —
8 —

4 _
2
4 —
4 —

40 —

3 —
2 —
2 —
2 —
1 zi

' W

__
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Główny skład „Przewodnika" na Królestwo P olsk ie w księgarni Centncr- 
szwera w  W arszawie ul. M arszałkowska.


